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RonniKt francusKo-niemiecki.
(7  cl. „N. Tteformy").

Paryż. Na wczorajszej R adzie m inisteryalnej 
m inister spraw  zagranicznych P i c h o n  przed­
staw ił szereg bieżących kwestyi z dziedziny po­
lityki zagranicznej. Rada m m isteryalna zajmo­
w ała się p e r t r a k t a c y a r a i  i r a n c u s k o -  
ft i  e m i e c k-i hu  w s p r a w i e  z a j ś c i a  w C a -  
s a b 1 a n k a i była j e d n o m y ś l n e g o  zdania, 
że dla F rancyi je s l rzeczą niemożliwą akcep­
tow ać stanow isko  niemieckie.

Polityczne koła n i e  w i e r z ą  w z a o s t r z e ­
n i e  s i ę  k o n f l i k t u  i spodziew ają się, że 
jeśli Niemcy tak  samo okażą się Dojeanawcze- 
mi, jak  F rancya, będzie mogło przyjść do po­
rozumienia, mianowicie w ten sposób, że o b a  
k r a i e  w y r a ż ą  s w o j e  u b o l e w a n i a  z po­
wodu zajścia i z a a k c e p t u j ą  s ą d  r o z j e m ­
c z y .  Ryłaby to ze strony F rancy i j e d y n i e  
m o ż l i w a  k o n c e s y a .  Ocimowa F rancy i w y ­
r a ż e n i a  s w o i m  o f i c e r o m  i ż o ł n i e ­
r z o m  n a g a n y  je s t uw ażana jako rzecz n i e ­
o d w o ł a l n a .

Paryż. „Echo do P a r is“ w doniesieniu, jak  
się zdaje, pochodzącero z tutejszego m inister­
stw a spraw  zagranicznych, pisze o zajściu w 
C asab lanca: Żądania Niemiec zm ierzają do tego. 
aby pojm anych dezerterów naprzód wypuścić 
n a  wolność i aby przeprosić z powodu postę­
pow ania francuskich oficerów i żołnierzy, jako- 
też  aby generał d’Amade we w łasnej osobie 
w yraził niemieckiemu konsulowi w Casablanca 
ubolewanie. Rząd francuski oświadczył, że ob­
sta je  przy zasadzie, aby kw estya sporna zosta­
ła załatw iona w drodze sądu rozjemczego i że 
przytoczone zadania Niemiec musi odrzucić 
stanow czo. Ambasadorowi Cambonowi wydano 
onegdaj dotyczące polecenie.

D ziennik zauważa przytem : D la naszej po­
w agi i Daszej czc: je s t rzeczą konieczną, aby 
od początku do końca o k a z a ć  s i ł ę  i godne 
stanow isko. Możemy być tern pewniejsi, że nie 
będziemy odosobnieni, że R o s y  a, j a k o t e ż  
A n g l i a  s ą  g o t o w e  p r z y j ś ć  n a m  z p o ­
m o c ą .  I jeśliby  zachodziła potrzeba, w tok 
rokow ań rzucim y pogróżki i zbrojną interw en- 
cyę.

Berlin. W edług wiadomości, jak ie  wczoraj 
nadeszły z P aryża, za ta rg  n iem iecko-trancuski 
wchodzi w stadyum  krytyczne. P a ry sk ' kore­
spondent „Standardu*4 donosi na podstaw ie in- 
io rm icy i osoby, stojącej blisko cesarza W il­
helma, a więc zapewne am basadora Radolina, 
*e cesa rz  Wilhelm je s t  stanow czo zdecydow a­
nym nie zgodzie się  na  sąd  rozjemczy, zanim 
ze st>*ony F.-ancyi nie nastąp i w yrażenie ubo­
lew ania z powodu napadu żołnierzy francuskich 
n a  niemieckiego urzędnika konsularnego w Ca­
sablanka. K orespondent paryski „D aily M ail“ 
donosi na podstawie inform acyi z kół zbliżo­
nych do P ichona i francuskiego am basadora 
Carabona, że F rancya je s t zdecydow aną po­
n ieść  w szelkie konsekw eneye odm ów .enia żą­
daniom Niemiec.

Siat.ite.sko Francyi.
Paryż. Ag. H avasa donosi: F ran cu sk i amba­

sador w B erlinie C a m b o n  onegdaj n a  prywa- 
tnei konferencyi u sekre tarza  stanu  S c h ó n a  
w sk a z a ł, że F r a u c y a  p r a g n i e  s ą d u  r o z ­
j e m c z e g o  i nie może się zgodzić na żąda­
nie, b y  m i a ł a  w y r a z i ć  u b o l e w a n i e  z 
p ) o w o d u  s t a n o w i s k a  s w y c h  o f i c e r ó w  
i ż o ł n i e r z y .  F rancusk ie  stanowisko, celem 
zapobieżenia nieporozumieniom, zostało zredago­
wane w formie noty rządu francuskiego do am­
basadora Cambona.

Pnry ż . Ag. H a \a sa  ogłasza z B erlina. Celem 
dan ia  dowodów lojalności, r z ą d  f r a n c u s k i  
p o s t a n o w i ł  p r z e d ł o ż y ć  r z ą d o w i  n i e ­
m i e c k i e m u  s p r a w o z d a n i e  f r a n c  k o ­
m i s a r z a  p o i i c .  z C a s a b l a n k i  o napadzie 
z d. 25 września. A kt ten, który według pier­
w otnego nostanow ienia miano naprzód przedło­
żyć sądowi rozjemczemu, zostanie opublikow a­
ny. po przedłożeniu go rządów- niemieckiemu, 
w Paryżu.

Paryż. Ze względu na  to, że P i c h o n  wo­
bec kit ku deputowanych oświadczył, iż poda 
rządow i niemieckiemu do wiadomości spraw o­
zdanie francuskiego kom isarza w Casablanca, 
przyczem dodał, że w Berlinie usilnie ^ię sta- 
ra ią  doprowadzić do porozumienia — deputo­
wani przyszli ao przekonania, że n a p i ę c i e  
u s t a ł o  i bliskiem je s t porozumienie.

F a ry i. M inister P i c h o n  przyjął po połu­
dniu am basadora niemieckiego, ks. R a d o l i n a ,  
k tóry  w yraził nadzieję, że się uda znaleść po­
średniczące załatw ienie, Piclion odpowiedział 
że nie trac i nadziei, iż nastąp i porozumienie.

Paryż. P rezydent m inistrów C l e m e n c e a u  
zjaw ił się wczoraj po południu w  Izbie i miał 
w kuloaraćh konferencyę z przywódcami stron­
nictw  politycznych W kołach parlam entarnych 
pochw alają zgodme stanowisko rządu w kw e­
s ty ' zajść w Casablanca. Zapew niają, że gabi­
ne t jest zdecydowmny nie zmieniać swego s ta ­
nowisk i, k tóre pochw alają w szystkie sprzym ie­
rzone i zaprzyjaźnione m ocarstwa. W obec po­
parcia, udzielonego rządów . przez parlam ent, są­
dzą, 20 rozwpląaanie trudności między F ran cy ą  
a Niemcami będzie ułatwionem.

Stanowisko Niemiec.
3erlin. W edług doniesień dzienników niemie­

ckich, v  spraw ie zajścia w C asablanka posta­
w o m  F ran cy i j e d y n  e z a d a n i e ,  a b y  
o n p  d a ł a  k r ó t k i e  o ś w i a d c z e n i e  z w y ­
r a ż e n i e m  u b o l e w a ń  a, że francuscy woj­
skowi wmieszali się w prerogatyw y konsulatu  
niem ieckiego w Casablanca Gdy to  żądanie 
Ze stroLy F ran cy i >ędzie spełnione, będą kon­
tynuow ane p e r tra k ta c je  w spraw ie zwołania

sądu rozjemczego dla usunięcia m ateryalnych 
kw estyj spornych.

Kolonia. „KOlnlsche Z eitung44 przedstaw ia w 
berlińskim  telegram ie tok  p e rtrak tacy j między 
F rancyą  a Niemcami w spraw ie Casablanki. 
Z przedstaw ienia tego wynika, że z e  s t r o n y  
n > p m i e c k i e j  n i e  u c z y n i o n o  p r o p o z y -  
c y i  p r z y d z i e l e n i a  c a ł e j  s p r a w y  s ą ­
d o w i  r o z j e m c z e m u  i ż e  mniemanie, j a ­
koby stanow isko rządu niemieckiego z powoda 
ogłoszonego w dniu 28 października artykułu  
„Daily relc^graph44 się zmieniło, jes* nieuzasa­
dnione.

GIssy prasy francuskiej.
Paryż. „F igaro44 w yraża zdziwienie, by na­

ród tak  wojskowy, jak  niemiecki, zapalał się 
z powodu dezerterów*. Gdyby role zmieniono, 
Niemcy uważaliby za obrazę, że możua w ogó­
le przypuszczać, by ktoś dał podobne zadośću­
czynienie.

„P e tit .Journal44 oświadcza, że F ran cy a  ośmie­
szyłaby się. gdyby chciała się uspraw iedliw iać, 
zanim jeszcze sąd rozjemczy nie rozstrzygnął 
spraw’y.

„Repiibiiąue F ran c  aise44 powiada, że propo­
nować sąd rozjemczy, a . kiedy druga strona go 
przyjęła, domagać się od niej przyznania nie­
słuszności —  znaczy tyle, co chc mć rozstrzygać 
przeto wyrokiem ogółu.

Ausiro-Węgry i malarstwa.
(1  elegr „ N. l!e  fo r  m y “ ).

Stosunek do Rosyl,
P etersburg . R o k o w a n i a  m i ę d z y  Au -  

s t r y ą  a R o s y ą  zostały odroczone na czas 
nieograniczony. O statecznie stanowisko Rosyi 
wmbec konferencyi nie je s t jeszcze pewnem.

L„ idyn. ..Daily T elegraph14 w dalszym ciągu 
a taku je  Anstro-W ęgry i pisze, że A ustrya musi 
dobrze się zastanow ić, czy w iedeńscy mężowie 
stan u  m ają w yw ołać wojnę z Rosyą Na wy­
padek wojny A n g l i a  p o p r z e  R o s y ę  swą 
sym patyą.

Przygotowania woleana Serbii?
W edeń „W . Allg. Z tg.44 donosi z Zemunia: 

U biegłej nocy zaszedł następujący  wypadek, 
k tóry  stanowi przedm iot surowmgo śledztwa. — 
M o s t  n a  S a w i e  należy w połowie do Au- 
stryi, w połowie do Serbii. S trażnik  kolejowy 
węgierski, pełniący służbę, zwykle bada linię 
od Zemunia aż do pierwszej zw rotnicy przed 
Belgradem . Gdy Strażnik ów ubiegłej nocy 
przeszedł przez most, spotkał s i l n y  o d d z i a ł  
w o l s k a  s e r b s k i e g o ,  którego dowódca k a ­
zał mu zgasić la ta rk ę  i natychm iast powrócić 
do Zemunia, jeżeli nie chce być zastrzelonym. 
S trażnik, powróciwszy do Zemunia, zdał w ła­
dzy spraw ę o tem, co zaszło. Na moście znale­
ziono rano p o d e j r z a n e  d r u t y ,  które świad­
czą, iż s e r b s k i e  w o j s k o r o b i ł o ć w i c z e -  
n-ia n a  w y p a d e k  p o t r z e b y  w y s a d z e ­
n i a  m o s t u  w p o w i e t r z e .

K onstantynopol. Z powodu ponownych k ro ­
ków ze strony Serbii, w i e l k i  w e z y r  z e ­
z w o l i ł  n a  w y ł a d o w a n i e  i p r z e w ó z  
m a t e r y a ł n  w o j e n n e g o ,  k t ó r y  p r z y ­
b y ł  d o  S a l o n i k i .

Oświadczenie skuprzyny.
B elgrad. Z urzęuowego serbskiego źródła do­

noszą: Prezydyura skupczyny ogłosiło następu­
jący  kom unikat:

Skupczyna wczoraj i onegdaj w dwu ta j­
nych posiedzeniach w ysłuchała spraw ozdania 
rządu o położeniu, dalej żądań rozm aitych de­
putowanych co do wyjaśnień, jakoteż odpowie­
dzi rządu na te zapytania. Oświadczenia te  
i w yjaśnienia skupczyna p rzy jęła  do wiadomo­
ści z zadowoleniem, że Serbia wobec trudnego 
położenia p o c z y n i ł a  w s z y s t k o  k o n i e c z ­
n e  d l a  e n e r g i c z n e j  o b r o n y  s e r b s k i c h  
i n t e r e s ó w  i że Serbia pozostanie przy sw’o 
jem poprawnem stanow isku i wypełni swojo 
międzynarodowe obowiązki. W obec tego, że pu­
bliczna opinia Europy dla Serbii je s t korzysl nie 
usposobioną, jakoteż wobec uznania słuszności 
ze strony mocarstw, mamy powod oczekiwać 
słusznego rozw iązania żądań Serbii. S erb ia  nie 
łam iąc pokoju, p rzec iek a  zw ołanie konferencyi 
i jej u chwały.

Zaniechanie bojkotu.
Belgrad. B kor. donosi: Z powodu p o w a ż ­

n y c h  p r z e d s t a w i e ń  t u t e j s z e g o  a u - 
s t r o - w ę g .  p o s ł a  i przyjaznych rad  zastęp­
ców dyplom atycznych w szystkich innych mo­
carstw , udało się rządowi sprowadzić w o p i ­
n i i  p u b l i c z n e j  u s p o k o j e n i e .  P ier- 
wszem następstw em  tego je s t z a n i e c h a n i e  
b o j k o t u  austr. i wręg. kupców. Nie sto ią  więc 
przed ich sklepami straże bojkotowe, złożone 
ze studentów  i sklepy te  są  dla każdego przy­
stępne, Rząd wezwał redakeye dzieuniuów, any 
zaniechały ataków na cesarza austr., w prze­
ciwnym razie ulegną konfiskacie-

Monltor* pod Zemaaiem,
Wiedeń „N W  T a g b la tt44 donosi, że pod Ze- 

muń przybyły m onitory dunajowe. W ywołało to 
wśród ludności o g r o m n e  o b u r z e n i e .

B udapeszt F lo ty la  monitorów dunajowyelt 
m a rozpocząć ju tro  m a n e w r y  p o d  Z e r a u -  
n i e m  i prawdopodobnie p o z o s t a n i e  t a m  
n a  z i mę .

Wiedeń. Doniesienie „Budap. Corresp.44, jako­
by flo ta dunajow a z P iotraw arażdynu miała 
odpłynąć do Zem unia aby lam dalej odbywać 
ćwiczenia, je s t —  jak c. k. B iuru koresponden­
cyjnem u z m iarodajnej strony donoszą —  po­
zbawione podstawy

Stanowisko Wtafeh.
Rzym, R ada m inistrów  uchw aliła n i e  d o p u ­

ś c i ć  d o  d y s k u s j i  o p o l i t y c e  z a g r a n i ­
c z n e j ,  z a n i m  n i e  o d b ę d z i e  s i ę  k o n f e -  
r e n e y a .  Dopiero po konferencyi ministrowie 
zdadzą sprawę Izbie i postaw ią kw estyę zaufania.

Wojska tureckie w Saadtaku.
Berlin. W edług doniesień tu tejszych dzienni­

ków z K onstan tynopola , do s a n d ż a k u  no-  
w o b a ż a r s k i e g o  w y s ł a n o  s i l n e  o d d z i a ­
ł y  w o j s k a  t u r e c k i e g o ,  gdyż zachodzi o- 
baw a napada w ojsk serbsk ich  lub czarnogór­
skich na saridżak.

Chorwaci a anelirya.
Zagrzeb. Węg. b. kor donosi: W ielka Rada 

narodowa chorwackiej p a r t / i  praw nej Starce- 
wiczn odbyła wczoraj zgromadzenie przy udzia­
le około 1000 delegatów, w tem także z Bośni 
i Hercegowiny i w ysłała depeszę hułdowniczą 
do cesarza z podziękowaniem za aneksyę, a wy­
raz ' ,szy  gotowość przelania krw i za cesarza i 
nierozerw alność ojczyzny, prosi o p o łą c z e n ie  
B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  z i n n y m i  k r a ­
j a m i  c h o r w a c k i m i  w c h o r w a c k i e  p a ń ­
s t w o  w ram ach monarchii habsburskiej.

N astępnie postawiono rezolncyę z wyrażeniem 
potrzeby wobec grożącego w targnięcia band 
serbskich i czarnogórskich —  utw orzenia o r  
g a n i z a c y i  w o j s k o w e j  c h o r w a c k i e j  
n a r o d o w e j ,  w której to  spraw ie rezolucya 
żąda w ysłania deputacyi do m inistra wojny o wy­
danie dla ligi broni, in struk torów  i komendantów. 
Zebrani udali się następnie zbiorowo ze sz tan ­
darami przed m ieszkanie przewódcy party i. 
Frankego, którem u urządzono owacyę. Po drodze 
dały się słyszeć okrzyki przeciw  Serbii i k ró­
lowi Piotrow i, a na rzecz chorw ackiego k ró ­
lestw a.

P r z e s i l c i e  g a b in e to w e .
(Teleyr. , ,Nowê  Heformy".)

Wiedeń. „N. W ien. T gbl.44 donosi, że w łaści­
wie gabi.iet bar. Becka już upadł. —  P arty a  
c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł .  żąda dla siebie 
d w ó c h  t e k ,  mianowicie tek i m i n i s t e r s t w a  
h a n d l u  d l a  d r a W e i s s k i r c h n e r a  i teki 
m i n i s t r a  r o b ó t  d l a  ks .  I i i c h t e n s t e i ­
na .  P r e z y d e n t e m  g a b i n e t u  ma zostać 
Bienerth G abinet ten będzie p r z e j ś c i o w y m  
do gabinetu W eissk irchnera M inister G e s s -  
m a n n ma zostać n a m i e s t n i k i e m  D o l n e j  
A u s t r y i ,  a E b e n h o c h  p r e z y d e n t e m  
I z b y .

W czoraj odbyło się posiedzenie party i chrześc.- 
społ. pod przewodnictwem  dra L u e g e r a .  Na 
posiedzeniu tem oświadczono się p r z e c i w  
g a b i n e t o w i  u r z ę d n i c z e m u ,  a z a  g a ­
b i n e t e m  k o a l i c y j n y m .

Wiedeń. Koresp. C entrum 44 donosi: Dym sya 
całego gabinetu zda,e się  być nieodzowną, — 
albowiem z e  w s z y s t k i c h  o b o z ó w  nadcho­
dzą pewne wiadomości, że dotychczasowe s t ro n -  
n i c t w a  k o a l i c y j n e  n i e  c h c ą  p o p i e r a ć  
b a r .  B e c k a .  W obec tego położenia n a l e ż y  
p o w a ż n i e  l i c z y ć  s i ę  z u s t ą p i e n i e m  
s z e f a  g a b i n e t u  T akże je s t uzasadnionem 
przypuszczenie, że bar. B eck na wczorajszej an- 
dyencyi u cesarza, przedstaw ił cesarzowi cał­
kiem jasno położenie. Z m i a n a  g a b i n e t u  na­
stąpi p r a w d o p o d o b n i e  w p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u .  Jak o  następcę Becka w ym ieniają 
bar. B i e n e r  t b a, którego zadaniem  byłoby 
utw orzenie parlam entarnego  m in isterstw a. — 
Przeciw  utw orzeniu m inisterstw a urzędniczego 
ośw iadczają się jeszcze w szystkie stronnictw a 
i o tem został także cesarz poiniormowany.

Praga- O bszerniejszy kom itet wykonawczy 
młodoczeski przyjął rezolucyę w zyw ającą mi­
n is tra  F i e d l e r a ,  a b y  o b s t a w ’ a ł  p r z y  
s w o j e j  d y m i s y i, a  p o s ł ó w ’ do Rady pań­
stw a, a b y  r z ą d u  w i ę c e j  n i e  p o p i e r a l i .

Z Sejm  krajowego.
( Telefonem.)

Lwów Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę o s z k o ­
ł a c h  ś r e d n i c h .

Pos. P i  n i  l i s k i  zaznaczył, że najbardziej 
ak tualną  kw estyą jest przepełnienie szkół ś re ­
dnich. Z by t tłumne garnięcie się młodzieży do 
gimnazyów je s t objawem niezdrowym. Pomimo, 
że w teoryi całe społeczeństwo to uznaje, za­
k łada  się nowe gim nazya i trudno  się temu 
oprzeć, chociaż wiadomo, że byłoby bardziej po- 
żądanem, aby  młodzież garnęła si# do zawodów 
praktycznych. Należymy do jednego z n a jb a r­
dziej zbiurokratyzm ow anych społeczeństw  w E u­
ropie, najlepsze siły pośw ięcają się zawodom 
biurokratycznym , nieproduktyw nym , chociaż ten 
pociąg do zawodów urzędniczych nie odpowiada 
naszym historycznym  tradycyom. Mówca poło­
żył nacisk na potrzebę tw orzenia w iększej liczby 
szkół zawodowych i wspomniał o projektow anej 
przez m inisterstw o nowTej reform ie szkół śre­
dnich. Oświadczył się jednak przeciw zniesie­
niu udzielania nauki łaciny i greki, a  za po­
działem gimnazyów na dwie kategorye, jedną 
z obu językam i klasycznym i, drugą o takim  
planie naukowym, w którym  nau k a  grek i była­
by zastąpioną nauką ednego z nowożytnych 
języków Dalej omawiał spraw ę t. zw. zrefor­
mowanej szkoły średniej. Przechodząc do kwe­
styi ruskich szkól średnich, zaznaczył, że wogóle 
dzisiejsza chwila wym aga wielkiej rezerw y w 
tw orzeniu nowych gimnazyów, czy to polskich 
czy ruskich, ze względu na  zam:a r uprow adzę 
m a nowych typów. Z resztą pozostawia mówca 
Radzie szkolnej decyzyę w spraw ie rnskicn

szkół średnich. Mówca osobiście je s t zwolenni­
kiem utrakwizm u.

Pos. C i e ń s k i, mówiąc o wywodach pos. Ole­
śnickiego, podziękował mu za rzeczowe uwagi
0 niedom aganiach szkól naszych, zaznaczył je ­
dnak, że pos. Oleśnicki dał się porwać tak ie ­
mu nastrojow i, k tóry  musi się i drugim udzie­
lać i może wywołać mniemanie, że większość 
powinna ze wstydem spuścić oczy. Zarzut, że 
Polacy m ają szkół tak  wiele, a Rusini tak  ma­
ło, nie je s t słusznym, gdyż Polacy pracowali 
dziesiątki lat, aby te  szkoły zmienić z niemie­
ckich na polskie. Nie można tw ierdzić, że to, 
co Rusini posiadają w Galicyi, dała im kon­
s ty tu c ja , a  nie większość polska; nie można 
także skarżyć się na  wyzyskiw anie ze strony 
polskiej. Mówca wskazuje, że nietylko poza 
g ranPam i monarchii, ale naw et na Bukowinie 
nie m ają Rusini tak iej swobody rozwoju, jak  
w Galicyi. Go do utrudnień, na  jak ie  m ają być 
narażeni nauczyciele dlatego, że są Rusinami, 
wskazuje mówca, że je s t wiele wypadków, w 
których w łaśnie ktoś otrzym ał w yzszą posadę 
dlatego, że je s t Rusinem, chociaż i inni kandy­
daci mieli może lepsze kwalifikacye. W końcu 
w yraził raowca nadzieję, że znajdzie się spo­
sobność, aby poruszona obecnie myśl u trakw i­
zmu w szkołach mogła być w k ra ju  naszym 
zrealizowaną.

Pos. S t a d n i  c k i  przedłożył następu jącą re­
zolucyę: 1) Sejm uchw ala odesłać rezolucyę pos. 
Oleśnickiego i ks Seuyka do kom isji szkolnej; 
2) wzywa się Radę szkolną krajow ą, aby wzię­
ła poa rozwagę spraw ę założenia nowych szkół 
średnich, a przedewszystkiem szkół zawodo­
wych (handlowych, przemysłowych, rolniczych
1 t. p.) i zdała o tem spraw ę Sejmowi.

Pos. D e m b o w s k i  wyraził wdzięczność mó­
wcom, którzy ze stanow iska objektyw nego wy­
głosili cenne uw agi o szkolnictw ie. Nad rezolu­
cjam i komisyi, ks. Senyka i pos. Stadnickiego, 
które niezawodnie będą przyjęte, R ada szkolna 
poważnie się zastanowi

Po przemówieniu pos. O l e ś n i c k i e g o ,  ge­
neralnego mówmy „przeciw*4 i nos. K o z ł o w ­
s k i e g o ,  generalnego raowcy ,.za44, oraz sp ra ­
wozdawcy pos. H a l b a n a ,  w n i o s k i  k o m i ­
s y i  p r z y j ę t o .  Rezolucyę pos. Oleśnickiego 
przekazano kom isji szkolnej.

R ezolucja pos. Oleśnickiego brzm i:
„Poleca się W ydziałowi kraiowem u, aby w 

poiozumienin z Radą szkolną krajow ą wzial pod 
rozwagę potrzebę zakładania we wschodniej 
części Afalicyi gimnazyów z językiem  w ykłado­
wym ruskim, uwzględniając postanowione w tej 
sesyi wmfoski poselskie co do tak ich  zakładów  
w S tryju , Brzeżanach, Samborze, R ohatynie i 
Jaw orow ie i na najbliższej sesyi przedłożył od­
powiednie spraw ozdanie i w nioski44.

Odroczenie sesyi.
N a s tę p n ie  nam iestnik z polecenia ce sa rza  od­

roczył se sy ę  sejm ową.
Zabrał głos m a r s z a ł e k  i zam ykając posie­

dzenie, wygłosił następującą mowę:
Ponieważ sesya je s t odroczona, nie uważam prac 

naszych odnośnie do tej sesyi za zam knięte. 
W spomnę tylko, że kiedy zagajałem  Sejm , da­
łem przedewszystkiem  wyraz życzen iu , aby te 
stronnictw a Izby, k tóre  juz w  W iedniu razem 
pracowały, tu ta j przy wspólnej pracy jeszcze 
bardziej do siebie się zbliżyły i zespoliły się 
ze sobą. Sądzę, iż mogę powdedzieć, iż życzenie 
to się spełniło.

N astępnie przemawiał m arszałek po rusku i 
zaznaczył, że także  pragnienie jego, aby stosu­
nek posłów obu narodowości uspran iedliwiał 
wspólną pracę nad osiągnięciem lejiszej przy­
szłości k raju , również nie doznało zawodu i sto­
sunki tak się ułożyły.

Dalej oświadcza m arszałek po polsku- Żału­
ję tylko, że w ciągu sesyi sejmowej nie znala­
zła Izba dość czasu, aby Jać  w skazówkę W y­
działowi krajowemu, w jak i sposób mógłby na 
pizyszłej sesyi przedłożyć wnioski w spraw ie 
gminnej. Mam nadzieję, że to. co w tej p ierw ­
szej sesyi się nie stało, stanie się w przyszłej 
i teraz zakończamy obrady, jakeśm y je  zaczęli: 
Naj miłości wszy cesarz i król nasz niech żyje! 
M nohaja lita!

Posłowie stojąc, okrzyk ten tizyk ro tn ie  po­
wtórzyli.

Po tem przemówieniu pos M ę c i ń s k i  prze­
mówił w następujących słowach:

Ekscellencyo! Panie m arszałku! Z upoważnię 
nia licznych kolegów i członków tej Wys. Izbie, 
mam zaszczyt w ich imieniu złożyć Ci serdecz­
ne podziękowanie za gorliw ą pracę, jak ąś  po­
dejmował wspólnie z nami przez czas bieżącej 
sesyi. Znaleźliśmy w Tobie zawsze życzliwą po­
moc i zawsze życzliwego orędow nika w szyst­
kich spraw , których pomyślne załatw ien.e leża­
ło nam  na  seren. Podziwialiśmy Tw oją w ytrw a­
łość i cierpliwość. Podziwiać ją  można, naśla­
dować nie łatwo. W dzięczni Ci jesteśm y, że z ca- 
łem serdeczuem uczuciem miłości dla k ra ju  
i spełnienia obowiązków, byłeś nam  zawsze ra ­
dą i wskazówką. W spółdziałałeś we w szystkich 
komisyach, a jeżeli spokojny ton  obrad tego 
Sejmu wśród dzisiejszych burzliwych czasów 
i zajść w innych prow incyach może służyć za 
przykład dla innych — zawdzięczamy to w prze­
ważnej części Twojemu tak tow i i Twojemu mą­
dremu prowadzeniu obrad. (Braw a). Nie dosyć 
siedzieć na trybun ie  m arszałka i  da-ęiać głos 
tym, którzy go żądają, ale trzeba opanować 
dneha Izby i kierow ać jej obradami, a  temu, 
Panie m arszałku, obowiązkowi sprostałeś w zu­
pełności. Dziś, kiedy część naszych kolegów 
w net uda się na inne pola życia publicznego, 
kiedy każdy z nas w raca do swojego obowiąz­
ku, zawodu i rodziny —  T y pozostaniesz tu ta j 
na czele W ydziału krajow ego, aby z W ydziałem 
krajowym  rozpatrzyć i zastanow ić się nad ży­

czeniami wyrażonemi w tej Izbie. Niech Bóg 
kieruje Twemi czynnościami, a  pewny jestem, 
że dobrej woli, pracy i energii n igdy Ci nie 
zab iakuie  Rozkazuj i rządź! Rządź i rozkazuj! 
Nieś zawsze wysoko sz tandar narodowej godno­
ści! (Huczne oklaski).

Pozwól eks. panie nam iestniku, że i do Cie­
bie się zwrócę. Byłeś nam zawsze pomocnym, 
zawsze miałeś w pierwszym rzędzie 'o te re s  i 
dobro k ra ju  na  uwadze. Siedzieliśmy długo po­
społu na tych ławach. Poznałeś życzenia, za­
miary i p ragnien ia  tego Sejmu, a  obdarzony 
zaufaniem i wolą m onarchy i powołany na za­
szczytne miejsce jego nam iestn ka, dałeś w k ró t­
kim czasie swego urzędowania dowód, że umiesz 
współczuć z interesam i tego k ra ju  i że pra­
gniesz jego dobra. Toteż wyrażam nadzieię, że 
wobec sfer najw yższych będziesz rzecznikiem 
naszych wymagań. Tem uczuciem przejęci, że­
gnam y Cię Ekscelencyo "az jeszcze, dziękujem y 
i składamy życzenie, aDy liczne Tw e zamiary, 
k tóre dla dobra k ra ju  powziąłeś, w jaknajk ró t- 
szym czasie i w najkorzystnieiszy  sposób zo­
sta ły  załatwione. (Huczni ok lasku

M arszalek B a d  e n  i: D ziękując w im ieniu 
E ks. nam iestnika i mejem za łaskaw e i uprzej­
mie zwrócone do nas słowa, z a m y k a m  d z i ­
s i e j s z e  p o s i e d z e n i e .

Deputscya Łotdownlcia.
Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu Se'm  na 

propozycję m arszałka przy jął listę  członków 
deputacyi, k tó ra  ma się udać do W iednia, ce­
lem złożenia cesarzowi z powodu jubileuszu hoł­
du imieniem Sejmu.

W  skład tej deputacyi weida: w icem arszałek, 
m etropolita Szeptycki, arcybiskup Bilczewski 
i Teodorowicz, pos. B attaglia, Bojko, Brykczyń- 
ski, Cielecki, Ciuchciuski, Dzieduszycki, Głąbiń- 
ski, Gołuchowski, G orayski, Kołpaczkiewicz, Ko­
rol, Kozłowski, K raiuski W ładysław , Leo, L e­
wicki, Loewenstein, Lubom irski A ndrte i, 0 -  
Jeśmcki, Pastor, Piniński, Potocki P tak  Sapieha, 
Stadnicki, S tapiński S tanisław  T arnow ski, Zdzi­
sław T arnow ski i W odzicki.

Ludowcy a ruskie szkoły sredtie.
Lwów! W  Sejmie w dysknsyi naci stanem 

szkól średnich, pos S t a p i ń s k i  złożył oświad­
czenie na  podstawie sjiecyalnego m andatu sw e­
go stronnictw a, że stronnictw o to stc- na s ta ­
nowisku, iż rzeczyw iście liczba szkół średnich 
ruskich w kra ju  nie odpowiada spraw iedliw o­
ści i stronnictw o spodziewa się, iż po wniosku 
p. Stadnickiego rzeczyw iście zakładano będ \ 
nowe szkoły średnie dla narodu ruskiego. L u ­
dowcy z ca!ą gorliwością i szczerze s ta ra ją  się
0 to, aby wśród ludu polskiego torowmć drogę 
do zgody prawdziwej z bratnim  narodem ru- 
ikim , ale apelują także do posłów ruskich, aby
1 oni w tym duchu wpływali na społeczeństwo 
ruskie.

R b o r g a n łz a c y a  R a d y  z w r e d o w e j .
Lwuw. Bezpośrednio po odroczeniu sesyi sej- 

jnowej zebrali się w Sejmie posłowie w ybrani 
wczoraj przez Polskie Koło Sejmowe *:ako p r o ­
w i z o r y c z n y  k o m i t e t  d a w n e j  R a d y  
n a r o d o w e j ,  w celu ukonstytuow ania się. Na 
w stępie pojawił się wniosek, aby w ybrać pre­
zesem kom itetu pos. T. C i e ń s k i e g o ,  dawne­
go prezesa Rady narodowej. Poniew aż pos. 
S t a p i ń s k i  oświadczył, że w ybór Cieńskiego 
prezesem zrobiłby w stronnictw ie ludowem nie­
miłe wrażenie, oświadczył Cieński, że mimo tru ­
dności, w  razie ponownego wezw ania byłby 
przyjął wybór, jednak wobec d ek la rac ji pos. 
Stapińskiego uważa to za wykluczone. Preze 
sem kohiitetu został w ybrany pos. dr. Józef 
M i l e w s k i .

Lwów. W czoraj wieczorem w re s ta u ra c ji ho­
telu  Im perial oóbyło się pożegnalne zebbanie 
klubu lewicy dem okratycznej, na  które przybyli 
wszyscy niemal członkowie klubu.

T E L E G R A M Y
z dm a 6 listopada.

Wiedeń Prezydent m inistrów br. Beck był 
wczoraj przyjęty na posłuchaniu n cesarza,

San Jego de Cuba. P ierw szy prezydent repu- 
bliKi Kuby E s t r a d a  P a l m o  z m a r ł .

Wilhelm II. w Anstryl.
Eckareau Cesarz W i l h e l m  z arc. F r a n ­

c i s z k i e m  F e r d y n a n d e m  w yjechali wczo- 
raj o godz. 9 rano automobilem na polowanie.

E ckartsau  W namiocie arcyks. F ranciszka 
F erdynanda podczas polow aria odbyło się śm a 
danie n a  cześć cesarza W ilhelma, poczem po 
śniadaniu polowmnie trw ało  do godz. 1 po po­
łudniu. Po powrocie cesarza w zamku odbył się 
obiad.

Sprawa intervlewu Wilhelma I*.
Berlin. Ze sfer zbliżonych do dworu niemicc 

kiego donoszą, że po okazaniu się artykułów w 
„Daily T elegraph44, n a s t ę p c a  t r o n u  i c e ­
s a r z o w a  r o b i l i  c e s a r z o w i  w y r  W ity , 
Ks B u l ó w  przedstaw ił cesarzowi W ilhelmowi 
w s z y s t k i e  u j e m n e  s t r o n y  o g ł o s z e n i a  
t e g o  i n t e r v i e  \ u.

Pozatem  słychać w kolach dw orsk ich , że ca  
w y p a d e k  u s t ą p i e n i a  ks.  B i i l o w a  c e ­
s a r z  m a  j u ż  u p a t r z o n e g o  n a s t ę p c ę  
w osobie j a k i e g o ś  g e n e r a ł a .

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Konwent seniorów w parlam encie, k tó ­

ry zebrał się wczoraj przed płenarnem  posie^ 
Yzenien , postaaow ił w ypełnić posiedzenia w tym 

tygodnia drobnerai sprawami. I n t e r p e l a c j e
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o p o l i t y c z n e m  D o ł o ż e n i a  będą postaw io­
ne na porządna dziennym w p o n i e d z i a ł e k  
lnb w przyszły piątek.

Berlin. N a końca wczorajszego posiedzenia 
parlam entu, w iceprezydent podał do wiadomości, 
że k a n c l e r z  R z e s z y  o ś w i a d c z a  g o t o ­
w o ś ć  o d p o w i e d z e n i a  n a  n t e r p e l a -  
c y ę  w poniedziałek lub wtorek.

Z Izby francuskiej.
Pa-yż. Izb a  oDradowała w dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia nad spraw ą z n i e ­
s i e n i a  k a r y  ś m i e r c i ;  szereg mówców po­
pierał wniosek, poczem posiedzenie odroczono 
do środy.

Dama.
P ete-sb u rg . Pet. Ag. tel donosi: Na wczo- 

rajSzem posiedzeniu Dumy kom isya ag rarn a  
przedłożyła spraw ozdanie w spraw ie projektu  
ustaw y wniesionej przez m in istra  spraw  wewn., 
a zaw ierającego zmianę n iektórych postanowień 
o własności ziemskiej włościan. D o  g t o s n  
zgłoszonych jest 211 m ó w c ó w .

P etersb u rg . W sferach poselskich polskich 
słychać, że w program ie działalności Dumy, do­
tyczącej K rólestw a Polskiego, na  pierwszym 
planie je s t sam orząd w m iastach K rólesrw a. — 
Rząd mniema, iż w m iirę  uspokajan ia  się k ra ­
ju  można bidzie zaprow adzać w K rólestw ie in- 
sty tucye  ziemskie. W niosek o utw orzenie gu­
bern i' chełm skiej i oddanie jej pud w ładzę k i­
jowskiego geuerał-gubernatora  postaw iony bę­
dzie jako  n°gty. Kokoweew wnosi do Dnmy 
p ro jek t środkow, zdążających do w alki z pi­
jaństw em , przyczem mieszkańcom osad gm in­
nych w K rólestw ie Polskiem  nadane będzie 
praw o w ydaw ania uchwał, na  mocy k tó rych  w 
ciągu la t trzech an i w obrębie osady, an i w 
odległości 200 sążni od jej g ran ic  nie może 
istn ieć  handel spirytualiam i.

Podayiszaałe g a i oficerskich w BosyL
PB tersburg. P et ag. tel. donosi: Rada m ini­

s trów  p rz y jd ą  do wniesienia do Dnmy projekt 
u staw y  o pudwyższe iie od 1 stycznia płac ofi­
cerów. duchownych wojskowych, oraz lekarzy i 
w eterynarzy wojskowych.

Z Persyl.
T eh eran . Pet. Ag. t e l  donosi: P o s ł o w i e  

R o s y *  i A n g l i i  poparli p rzesłaną szachowi 
z T ebris telegraficznie prośbę ludności A sser- 
bej Iżann, aby udzielił am nestyi i dopuścił ich 
do w yboru m edżilisu; nadto  posłowie ż ą d a j ą  
p r z y s p i e s z e n i a  o g ł o s z e n i a  n o w e j  n- 
i t a w y  w y b o r c z e j ,  aby otw arcie parlam en­
tu  mogło nastąp ić  w dnin 14 listopada.

Londyn, „ lim e s*  donosi z Peteisburga, że 
A n g l i a  na podstaw ie umowy z Rosyą wma- 
szeruje prawdopodobnie do P e r s y i  p ó ł n o c -  
c n e i ,  gdy R o s y a  opanuje P e r s y ę  p o ł u ­
d n i o w ą .

P o s ta n ie  w Tybecie.
Tokio. Z  Tybetu donoszą o z w y c i ę s t w i e  

w o j s k  c e s a r s k i c h  nad Tybetyńczykam i, 
fctórzv]Jzostali rozprószeni.

T e s . t r  l u d o w y  (ul. Rajska): zamknięty. 
K o n c e r t  kwartetu brukselskiego w starym iea 

trze, o pół do 8 wieci.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  ..Małgc
rzatka ’.

fcironika.
D U M :

Kranów, piątek 6 listopada.
K . i e n d a r z j k  k o ś c i e l n y -  Feliksa i Leo­

narda wyzn.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 m. 40, zachód o godz. 4 min. 08: 
dłngosc dnia godzin 9 mm. 28.

T e a t r  m i e j  i k i  
= 5“

w K r a k o  wi e :  „ 2 X 2

Z powodu ucnw alen ia Wielkiego K rakow a
przewodniczący Lekcyi ekonomicznej Rady miasta, 
r. m. B e r i n g e r ,  wysłał wczoraj do Lwowa p ł  
ręce prezydenta miasta dra L*>a następującą depe 
szę: „Sekcya ekonomiczna, Rady miejskiej na pod 
stawie jednomyślnie dziś powziętej uchwały, w yra­
ża radość z powodu dojścia do skutku Wielkiego 
Krakowa i podziękę za niezmordowaną pracę na 
szego prezydenta, podjętą w tej sprawie, a zara­
zem uprasza o wyrażeaie szczerego uznania za sku­
teczne współdnałanie szanownym posłom miasta 
Krakowa".

Ze Lwowa telefonuje nasz kurespondent: Poseł 
Leo otrzymał w ostatnich dniach mnóstwo telegra­
mów gratulacyjnych z okazyi pomyślnego załatwie­
nia sprawy W ielkiego Krakowa. Między innemi o- 
trzymał pod. Leo depesze z Krakowa od Izby han- 
dlowo-przemysłowej, od kongiegacyi kupieckiej, od 
kilku stowaizyszeń, od radców miejskich ł osób 
prj watnycb. a także i od gmin przyłączonych do 
Krakowa.

W sp raw ie  podatków  w Krakowie. Ze Lwo­
wa telefonuje nasz korespondent: Posłowie kra­
kowscy pod przewodnictwem posła Leo udają się 
dziś do wiceprezydenta dyrekcyi skarbu Prokopo­
wicza w sprawie zażaleń mieszkańców miasta Kra 
feowa na przeciążenie podatkami, a w szczególno­
ści w s p r a w i e  w y m i a r u  p o d a t k u  d o mo -  
w o - e z y n s z o w e g o .

Z Tow. F rzyiaciół sztuk  pięknych. Na mie­
siąc listopad urządzono w salacn Towarzystwa zbio­
rową wystawę obrazow Stefana Filipkiewicza i J e ­
rzego Merkla, nadto nadesłali swe praco: Bukow­
ska Helena, Dreslerówna Luna, Fałat Julian, Gott- 
lieb Leopold, Gramatyka Antoni, Karszniewicz Je ­
rzy. Kowalski Leon, Lentz Stanisław, Makowski 
Józef, Matkowsici Bronisław, Mroczkowski Aleksan­
der, Piotrowcki Józef, Podgórski Stanisław, Prona­
szko Zbigniew. Rzegociński Witold. Satelicki Mar­
cin, Sichulski Kazimierz, Skoczylas Władysław. 
Steinstsrg Eugeniusz, Szerner Władysław, Tetma­
jer Włodzimierz, Wodzinowski Wincenty i Żarne- 
cki Stanisław.

Kurs wydziałowy dla nauczycieli ludowi ch o- 
twarto w środę po nroczystem nabożeństwie. Kurs 
otworzył przemową -adca szkolny p. Mieczysław 
Z ileski. W otwarcia wz ęli odział inspektorzy szkol­
ni, grono docentów, liczny zastęp nanczycieli ludo­
wych z różnych Mrom kraju, oraz seminarzyści, 
którzy w bieżącym roku ukończyli semiuaryum na­
uczycielskie z odznaczeniem Obecny kura zorgani­
zowany już według najnowszej ustawy, jest pierw­
szym z tych, jakie odbywać się będą corocznie w 
Krakowie i Lwowie. Kierownikiem kursu będzie ks. 
prałat Bielenin, dyrektor krakowskiego Beminaryuin 
nauczycielskiego. Wykłady objęli: ks. Bielenin (pe 
dagogika), Juliusz Ippoid (gramatyka niemiecka), 
Julian Lachowicz fgeografia i historya polska), Mi­
chał Magiera (literatura niemiecka). Marceli Mater- 
nowski (historya powszechna), Mikołaj Mazanowski 
(język polski i literatura) i dr Stanisław Poźniak 
(hygiena). W czasie kursu będą odbywały się lek­
c je  praktyczne w Bzkole wydziałowej imienia św. 
Jana Kantego, pod kierunkiem dyr. Jnliana Macio- 
łowskiego.

hi a aurs zapisało się 35 frekwentantów.
Opieka nad zaniedbanem i dziećmi. „Koło pa­

nien opiekujących się biednemi i zaniedba temi dzie­
ćmi", urządza kwestę w niedzielę dnia 8 b. m. w 
kościele 0 0 . Franciszkanów podczas Mszy św. o g.
9 rano. Podczas ej Mszy św. p. J . G. odegra na 
flecie z towarzyszeniem organów szereg utworów: 
Schumana, Schuberta i t. d. Zespół tych instru­
mentów, nie często używanych, przedstawia się bar­
dzo interesująco.

N O W A  R E F O R M A

O obrazę czci, Wczoraj przed tutejszym sąuem 
powiatowyo karnym odbyła się rozprawa przeciw 
p. Kazimierzowi Krzysawniowi, słuchaczowi V roku 
medycyny, oskarżonemu przez p. Janinę Borowską, 
słucbaczkę Y roku medycyny, o obrazę czci, które; 
dopuścił się, nazywając p. Borowską szpiegiem 
, Ocnrany" i inicjując przeciw niej bojkot kole 
żeński.

Rozprawę prowadził sędzia Zawilski, p. Borow 
ską zastępował koncypient adw. dra Włodz. Lewi 
ckiego, dr W iktor Bogdani, a oskarżonego p. Krzyiz 
tonią adwokat dr HeBki. Sala rozpraw wypełnio 
na była głównie młodzieżą akademicką.

Obrońca dr Heski ofiarował dowód prawdy na 
uczyniony przez oskarżonego p. Borowskiej zarzut 
szpiegostwa, przedstawiając jako głównego świadka 
dowodowego, niejakiego Bakaja, byłego członka 
chrany" warszawskiej, który miał dostarczyć „par 
tyi" dowodów winy p. Borowskiej. Bakaj, jako 
wyższy urzędnik „ochrany", miał znać wszystkich 
szpiegów i w fotografii p. Borowskiej, przesłane; 
mu do Paryża, gdzie obecnie przebywa, miał ją 
poznać jako szpiega „ochrany*. Również ofiarował 
obrońca dowód prawdy z pizesłnehania niejakiego 
Bnrchcewa, redaktoia jednego z rewolucyjnych pism 
któremu działalność p. Borowskiej również me mia 
ła być obcą.

Zastępca obkarżjcielki dr Bogdani sprzeciwił się 
zawezwaniu tych świadków 1 prowadzeniu z ich 
zeznań dowodu prawdy, gdyż zeznania ich —  Ba­
kaja jako szpiega „ochrany" a Burchecewa, jako 
autora kilku oszczerczych artykułów — nie zasługują 
na wiarę.

Do rozprawy zawezwano kilku świadków, na o 
koliczności, jakie towarzyszyły rozpoczęcia się stra j ­
ku na V roku medycyny. Zeznawali: prof. dr Ro­
sner. przed którego wykiadem właśnie strajk wy­
buchł, dalej asystenci prof. Sz. Oetnarowsk. i dr 
Karol Morawski, oraz kilku medyków, kolegów o- 
skarżonegu i p. Borowskiej, którzy podali cały prze­
bieg zajścia.

Po tych przesłucLaniach, sędzia dr Zawilski o- 
głosił, iż dopuszcza dowód piawdy ze świadka Ba 
kaja 1 rozprawę o godz. pół ao 4  odroczył.

P ro ces  o uspraw iedliw ian ie zbrodni. W cią­
gu wczorajszej rozprawy przeciw Feliksowi Gutt- 
manowi i Chaimowi Wasserbergerowi, obŁ irżonj m 
o ] ochwalanie i usprawiedliwianie zbrodni Siczyń- 
okiego (patrz wczorajsze popołudniowe wydanie 
„N. Reformy* P. R.) przewodniczący dr Brason 
licznemi cytatami z inkryminowanego artykutu 
przedstawiał, iż autor używszy jaskrawych 1 dra­
stycznych przykładów rzekomego gnębibnia lndn 
ruskiego przez szlachtę i administracyę polską, sta 
rał się zupełnie usprawiedliwić czyn Siczyńskiego. 
a nawet w artykule swym otoczył go niejako 
aureolą.

Oskarżony Guttmann (autor artykułu) wyjaśnia, 
iż stanowczo nie akceptował zbrodni Siczyńskiego, 
lecz przedstawił tylko argumerta, które zdaniem 
jego, musiały w umyśle Siczyńskiego wywołać myśl 
„zemsty narodowej*. Zresztą sam jest zwolennikiem 
jedynie walki legalnej, konstytucyjnej i parlanen- 
tarnej, a nie rewolucyjnej. Na zapytanie przysię 
głego dra Damskiego, czy uważa się za Polaka, 
dał Guttmann przeczącą odpowiedź.

Drugi oskarżony, Wasserberger, redaktor „Zje­
dnoczenia", oświadcza, iż artykuł G uttm am a dał 
do drjku, gdyż treść tego artykułu była zgodną z 
jego przekonaniami i zdaniem jego potępiała czyn 
Siczyńskiego.

Po zamknięciu postępowania dowodowego prze­
wodniczący przedłożył przysięgłym dwa pytania 
główne. W  wywodach stron waetęnca prokuratora 
dr Lang podkreślił, iż nawet „Arbeiter Zeitung* 
potępiła czyn Siczyńskiego, a organ młodzieży so­
cjalistycznej, „Zjednoczenie", czyn ten usprawie­
dliwiło. Dalej udowadniał mówca, iż inkryminowa­
ny artykuł istotnie usprawiedliwia czyn Siczyń­
skiego, a uparty jest na znanych ogólnie moty­
wach „Neue Freie Presse" i radykalnych organów 
ruskich. Kończąc swe wywoay, apelował do przy­

sięgłych, aby rozstrzygli, czy wolno obrzucać ja­
dem nienawiści społeczeństwo, które boleje nad 
swem nieszczęściem.

Obrońca dr Marek starał się w wyczerpującym 
wywodzie przedstawić, iż artykuł inkryminowany 
nie był usprawiedliwieniem, lecz tylko wyjaśnie­
niem czynu Siczyńskiego.

Przysięgli po naradzie 8 głosami zatwierdzili 
pytania główne, a trybnnał i kazał k a ż d e g o  z o- 
s k a r ż o n y c L  n a  8 d n i  a r e s z t u .  Obaj ska­
zani zastrzegli sobie 3 dni do namysłu.

Bójka między robotnikam i. Na Dajworze we 
rabryce grzebieni p. Kalmusa przyszło między wła­
ścicielem a robotnikami do nieporozumienia na tle 
cennikowem, w następstwie czego p. Kalmus wy­
dalił przed ki'kn dniami trzoch robotników. — Za 
wydalonymi robotnikami stanęli solidarnie inni i 
zagrozili strajkiem. W tedy p. Kalmus zawarł s 
personalem robotniczj m ugodę, a wydalonych przy­
jął z powrot«m do pracy. Kilku nieus-walifikowa 
nych robotników, których przyjęto chwilowo na 
miejsce owych trzech stałych robotników, a później 
po zażegnaniu strajku oo dal ono, uczuło się tem do 
tniętych i wczoraj wieczorem dobrawszy sobie gro 
no znajomych, napadli na robotników, wychodzą- 
cych z fabryki. Przj szło do zaciętej bójki, w ató 
rej podobno napastnicy strzelili trzy razy z rewol 
weru. przyczem jeden z robotników odniósł ranę 
w brodę. Kres bójce położyła polieya, która ace- 
sztowała dziewięciu z pośrud napastników. W  spra­
wie tej wdrożono śledztwo, poczem a r ta  oddane 
będą proknratoryl.

Zbrodnia w  karczm ie. Z Tarnopola telefonuje 
nasz korespondent: W nocy ze środy na czwartek 
w karczmie koło Draganówkl, oddalonej od Tarno­
pola o 7 kim., popełniono zbrodnię połączoną z ra­
bunkiem. H :anowicie o godz. 3 po północy n i e- 
z n a n y  s p r a w c a  w y b i w s z y  d z i u r ę  w ś c ia ­
n i e  k a r c z m y ,  wdarł się do niej i u d u s i ł  k a ­
s y  e r a  dzierżawcy, Bachnera Henocha, a następ­
nie wszedł do drngiej izby i t r z o n e m  o d  p ł u ­
g a  p o k a l e c z y ł  t r o j e  l u d z i :  karczmarza
Richtera Leioa, jego żonę i córkę Hencię.

ZŁroaniarz zabrał Bacnnerowi ubranie i wszyst­
kie pieniądze, a oprócz tego Richter podczas na­
padu oddał mu 21 kor. 60 hal. Po spełnienia ra­
bunku zbrodniarz zbiegł. Rozpisano za nim listy 
goucze. Przypuszczają, że pochodzi on albo z przed­
mieścia Tarnopola, albo też z Rosyi.

Richter, jbgo żona i córka są ciężko ranni. Udu­
szony Bachner pochodził ze Stojanowic.

Wiadomość o Bpełnieniu zbrodni wywołała w o- 
kolicy olbrzymie poruszenie.

Śledztw o przeciw  Gwizdakowi. Z  Tarnopola do­
nosi nasz korespondent: śledztwo bardzo rozgałę­
zione przeciw znanemu oszustowi i  włamywaczowi 
MalinowBkiemn-GwlzdaKowl, prowadzi sędzia Smul- 
ski. Jak stwierdzóńo, Gwizdak popełnił w r. 1906 
w Czortkowie szereg kradzieży, za k ,óre jest ści­
gany i w tym celu odbywa się dalsze dochodzenie 

przesłuchiwanie świadków. Bliższe szczegóły osła­
nia tajemnica mzędowa O ile słychać, Gwizdak 
miał przemówić 1 zeznawać w śledztwie.

SamobUj8twO. Zł Lwowa telefonnją nam: Wczo­
raj rano zastrzelił się we własnym sklepie przy 
ulicy Sykstnskiej 50 letni rytownik Siegman. Po­
wodem samobójstwa były kłopoty finansowe.

Z w iezień w arszaw sk ich  Pisma warszawskie 
donoszą: We środę wypuszczono z więzienia ratu­
szowego, po kilkunastu dniach aresztu, adw. przys. 
Tadeusza Gałeckiego.

K a tastro fa  W kopalni. Z Wroc>awia telegrnfu- 
ą: W kopalni Laura onegdajszej nocy wskutek 

nagle usuwających się kamieni, trzej górnicy zo­
stali zasypani; jednego z nich wydobyto żywego, 
dwóch innych już nie żyło.

T rzęsien ie  ziemi. Z Pława telegrafują: Onegdaj 
wieczorem ponowiły się trzęsienia ziemi, w całej 
Ziemi Starościńskiej (Voigtland), co wywołało wśród 
ludności wielkie zaniepokojenie.

P ro ces  M rltke-H arden. Z Berlina telegrafują: 
Zapowiedziany na 23 b. m. proces Moltke-Harden

Piątek, 6 Listopada 1908.

przed najwyższym trj banałem został odroczony, po­
nieważ Harden obstaje przy przesłuchaniu Eulen- 
burga. >

Z aw iatyki. Z Berlina telegrafują: Balon Par- 
zevala odbył dłuzszą próbę wzlotu z dodatnim wy­
nikiem.

Z Paryża telografają- Pischoff z Anslryl odbył 
tu na swoim monoplan!e trzy razy próbę wzlotu, 
przyczem raz przeleciał fi(K> metrów.

C holera  W Rosyi. z  Petersburga telegrafują: 
W  ciągu ostatniej doby zachorowało w Petersbur­
gu 12 osób, zmarło 4, pozostało chorych 242. W 
Tyflisie no przerwie tygodniowej, zachorowała na 
cholerę jedna osoba. W  Kijowie nowych wypad­
ków nie było, w gnoernii zas zachorowała i im ar- 
ła jedna osoba.

Zmarli.
Władysław S c h m 1 d t, jeden 

współwłaściciel firmy księgarskiej 
Schmidt", zmarł we Lwowie w 68

: założycieli i 
,Gubrynowicz i 
roku życia.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

Michał Konopiński.

Mlal dentyslyoiiy Pra T. M i
Rynek, 2 4  (naprzeciw  odwachn) 

W yjm ow anie zębów, plombuwanie. zęby stu- 
czne w kauczuku i złocie, zęby n a  sztyftach, 
m ostki i korony złote. 1006 3 0

D A R M O
opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenach

jak w Krakowie

Wszystkie towary pożywcie:
Korzenne, D elikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce
przesyła do każdej stacyi kolejowej dom handlowy

Józefa Litawsliiego
W KRAKOWIE —  STARY TEATR  

M ekorzystanie z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec samego siebie, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę­
ki —  doborow ych, czysto  i bardzo porządnie
atrzj manych i podanych a nie dioższych od złych 
i nieczystych jest oardzo korzystną dla każdego 
sposobnością a dla cennego zdrow ia o pierwszem 

znaczeniu:
, S zlachetne zdrow ie,
Nikt s ię  nie dowie 
Jako smaKuje 286 3 i

KochAż się  zepsuje". 
Wszystkie towary z innych 
celu dopakowania załatwia się

zakresów handlu 
bezin teresow nie.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń & listopada. Los;,: a) procentowe- Anstrjackia 

zakłada kred. z ob). pr. z roka 1880 3-prt) 1:67 — Auptr. 
zakł. kr. i obi. pr z r. 1889 3-pro. 2ćft,s5, Uregul. l)u- 
najn z 1870 r. 100 złr. 6-pro. '253 '  —. Węg. Banita hip, 
po rtłO nr. l-prc. S38'—. Pożyczka serb. prem. polOOfr 
2-prt. 14-25* b) uezproc.: (B&silica) 5 zł. 2u'z5. Zakł. 
kroi. dla h. 1 p. po 100 zł. 465 —. Clary 40 zł- w . k. 
143-50. Pożyczka m. lusbruka 90 zł. 110-—. I osy m, Kra­
kowa 20 zł. 105-—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 6150. 
Oten 43 zl 210'—. Palffy 40 ri. 198-—. Czei w. krzyża 
auztr. T, 10 zł. -8‘25. (jzorw krzyża węg. Tow. 5 -a 
26-i5 . Losy lund. arcykd. Kadolfa 10 zl 68-—. Salin. 
26 zł. m. 230 . Pożyczka Salcbnrga 20 zl. 108- —. Tu­
reckie oDlig. prem. kolei, po 400 fr. 178'70. Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 487-—

Berlin & listopada. Austryabaie banknoty 85-45. Spi- 
ryt j» — —.

Paryż 5 listopada. 3-pro. Renta 25'30. M ąk a .

r .  &E. Z n j n u f k  i I M o
276 10 0 K raków , Rynek, L in ia  A-B 44,

aa sezon obecny polecają w wielkim wyborze £Ukl!ia, sieraczM , najmodniejsze kamoarny, szewioty  
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce aa łóżka z sierici wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

ZakLid srtystyczno-zamieniarski 
. bndoK-lany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru Podejmuje ‘iię 
wyzonania grobowcó w w miejsen 
i na f-roa incyi Telefon 759. 

71 250 0

Zgubiono
m etrykę na  imię H eleny W eyland Z n a ­
lazca odda za nagrodą na  ulicę G ar­
b a rsk ą  7, II piętro. 361

nie m ający konkurencji. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. 309 30 o

R. Gabryelska
otrzymała 6 wagonów

io n na]
po 12, 14, 16 do 60 koron. 

Cźyw anD instrum enty  od 6 koron mie­
sięcznie. 306 30 30

Od 1 korony
Sdblenki dla dzieci

o d  3  k o r o n
Suknie damskie

prży-m nje się  do roboty: Rakowicka 
51, U p. (ront 278 30 o

„SALON MOD“
Straszewskiego 2, II p. (rog piant pod Wawelem)
poleca na sezon obecny: modele paryzkia i wic 
deńskie, kapelus-e wedlng najnowszej mody, 
czapki, kapuzy i t  d Przyjmuje kapelusze do 
przerabiania i przefasonowania i wszelkie robo­
ty w zakres m jdniarst-ra wchodzące. Ueny n- 
miarkowine wykonanie punktualne. 6ull 6 5

Hlndfl panno
w ychow ana w Niemczech, poszukuje le- 
kcyi języka niemieckiego. W arunki przy­
stępne A dres: ni. G arD arska 4, I p. na 
prawo. 321 6 o

3 rawmk
Ii-go rokn, w ładający biegle językiem  
niemieckim i polskim, poszukuje ja k ie j­
kolwiek posady za skromnem w ynagro­
dzeniem —  Zgłoszenia pod „P raw nik" 
puste re s tan te  Kraków 320 6 o

D#óch studentów VII kl. gimn.
udzie1 ą lekcyj na  czas 5 mies. za za­
płacenie im czesnego. Równocześnie bę­
dą udzielać nanki g ry  n a  mandolinie 
gratis. „K. i W.“ poste re s t Kraków. 

339 8 0

1'czeń khsy VII giinn,
poszukuje lekcyi Zgłoszenia pod A. Z. 
przyjm uje A d m in is trac ja  „N Reformy*. 

327 17 o

r
w Ifiira kolo Bodi

poszukuje 
rutynow anego koncypienta.

Posada jest zaraz do objęcia. 6019 6 6

Uczeń VIII kl.
poszukuje lekcyi. Może uczyć tak że  na 
mandolinie. A B C D poste res tan te  
Kraków. 328 10 o

t z ?
w  L im a n o w e f  «084 3 3

sprzedaje krajow e śliwy suszone spo­
sobem bośniackim pn 36 K za 100 kg. 
z opakowaniem  w Lim anowej. Próbki 
w ysyła n a  żądanie darmo i opłatnie.

Tom. Górecki
główny skład naczyń kuchennych 

K r a k ó w ,  R y n e k  ©  —  poleca

Komplemą wyprawą buc&enną
z najtrw alszej em alii nie w ypryskującej 333 4 O

INK
50 przedm iotów . Cena 50 koron.

Szczegółowe zestawienie na żądanie.

Zakład pogrzebowy
J a n a  ifci* «ł w ie«Or<c&

psij IL św. Tomasza I. t. tai przy płaca Szczspaaskini, filia: ulica Kopernika L L — kiioi Ik 331
Żaki*, podejmuje się ursąuicu pogrieoowych, orai sprowauta&i* (wtok te  w»i.-«r.tioh

krajów europejskich. 246 225 0

Oddzielne numera „H. Reforny
poranne po 4 h a l . ,  popołudniowe po 10 L aL  za egzem plarz, nabyw ać można)

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r ­

m y*, ul. Jag ie llońska  10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  T rafika  gł„ 

w Sukiennicach- H andel K arlińskiego, 
sklep (w hali) M ańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k n :  T ra fik a  Ąl- 
fusa, stolik A gencyi J . H opcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  H andel J .  Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazynra św. J a ­
cka).

Przy ul. F l o  r y a ń  s k i  e j :  Handel 
W akulskiego L 18, T rafika  M arkowicza 
I. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J . E k ie ra  1. 18, H andel G w araszkila 
l. 6, G uraw ski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j ,  Hau doi Bęknera 
1. 4, Handel Ł. M ackiewicza 1. 34, Han­
del F . Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
1. &3.

P l a c  M a t e j k i :  T rafika A leksan­
drowiczu w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  n 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r - o d z k i e j :  H andel Baa- 
m ingera L 10, W. Rosenblum, skład pa­
pieru, H andel Rym pla £ 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  S ta­
nisław Nikiel, handel koizenny, L 29.

F rzy  uL S z p i t a l n e j :  T rafika  G. 
G likklicha.

Przy  u l  W o l s k i e j  (przy moście: 
Handel J .  Goldberga.

Przy ni. W i e l o p o l e -  Handel H. 
S ta tte ra  L 18 .

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  T rafika 
obok fabryki tu tek  W  Bełdowskiego.

Trzy ul. W i ś l n e j :  T ra iik a  1. 1L
Przy  uL D i e t l o w s k i e j :  K ioss

biura H opcasa i Salomonowej.
Przy  ul. K r a k o w s k i e j  (w  hotelu 

M ullera) H andel Mannego.
P rzy  ul. K r o  w o d e r s k i  e j :  Handel 

W ildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel K re­

tschm era 1. 23.
P l a c  W  W Ś w i ę t y c h :  Handel

From m rra, 1. 11.
Przy ni. D o m i n i k a ń s k i e j :  T ra­

fika K. Si hreibera, L 2.
Przy ul. L a  b i c z  Handel B. Kosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:

K sięgarnia Poturalskiego. Główna
trafika.

W Dębnikach:
Handel J . PoDuamewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dutkiewicza.

Akademik
poszukuje lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod W. H. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 40 97 1

L. 3885. 6051 3 3

Konkurs
W ydział R ady powiatowej w  Ł ańcu­

cie ogłasza niniejszem  konkurs n a  dwie 
popady d r o g o m is t r z ó w .

Do posad tych przyw iązane są  nastę ­
pujące pobory:
a) s ta ła  roczna p łaca 1200 K ew entu­

alnie 1440 K ;
b) ryczałt n a  oblazdy 800 K  ew entu­

aln ie  1000 K.

K andydaci ubiegający się o nadanie 
im jednej z powyższych posad w inni 
wnieść najdalej d o  15 l i s t o p a d a  b .  r .
do W ydziału powiatowego w Łańcucie 
podanie, do k tórego należy dołączyć:
1) m etrykę chrztu na dowod ukończenia 

24 go roku życia a  nieprzekroczem a 
42 la t życia;

2) śv«:adectwo zdrow ia,
3) św iadectw o ukończę! =a niższej s z k o -  

ły  średniej lub św iadectw o ukończe­
n ia  szkoły przemysłowej lub też św ia­
dectwo ukończenia szkoły dla kon­
duktorów  drogowych przy W ydziale
krajow ym ;

4) ponadto w ykażą się kandydaci św ia­
dectwem odbycia odpowiedniej p ra­
k tyk i przy budowie i konserw acyi 
drog i mostów.

Absolwenci szkoły przemysłowej lub 
szkoły dla konduktorów  przy W ydziale 
krajow vm  m ają pierwszeństwo.

Posady nadane zostaną n a  rok  pro­
wizorycznie, poczem nastąp i s ta tilizacy a .

Łańcut, dnia 27 października 1908.
sek re ta rz  w iceprezes

K u l ic z k o w s k i  Ż a r d e c k i

Z d ru k a m i L ite ra c k ie j w  K rak o w ie , u l. Jag ie liousica  1 0 . Rządca Dmkami L. K- Górski.


